
,ęi 

Emocjo!l1ujący fragment filmu lotniczego p. t. „Patrol" 

Scena z filrr.u „Precz z ·miłością". 

„Boska" Greta Garbo i jej najnówszy 

partner Clark Gable. w filmie „Zuzanna 

Leno!U.X" 

Zofja Batycka, bohaterka filmów „Kob;'eta 

która się śmieje" ,,Dus?je w niiewoli'~ i 
„Moralność ·pani Dulskiej" Myma Loy, .piękna kusicielka srebrnego ek:lanu. 

Odbtto w drukami ,,Kwrjera Łódlzlkiego''. 

DODATEK NIEDZIELNY DO „l\URJERA ŁÓDZKIE00° 

ROK VIII. §§~§~~~ NIEDZIELA, dnia 18 września 1932 roku §~~§§§~~ Mr. 38. 

Okręgowy Zjazd .Rezerwistów. 

Dnia 11 września r. b. odbył się w Łodzi okręgowy zjazd delegatów Zwią.zku Rezerwistów organizacji skupiającej ty,,-Oh wszy

stkich b. wojskowych, którey · acz poz.a szeregami wojekowemi, peł:ni4 nadal służbę państwową., odbywając ćwiczenia i pogłę

blają.c swą wiedzę wojskow~~ · Przedstawi ciele V(ielkiej tej armji rezerwowej_ radzili nad sprawami zawodoweuri i orgacizacyj

nemi. Na zdjęciu powy.żsZem widzimy nie~ernie li,czną grupę uczestników zjazdu rezerwistów w salach Rady Miejskiej 

w Łodzi przy ul. Pomorskiej. 



15-lecie Sądu Okregowego w Łodzi. 
W roku hieżąc~:m mija 15 lat od uroczy

stej chvdli pow;;tania polskich sądów, a 

wraz z innemi Sąd Okręgowy w Łodzi ob

chodz.i 15-lecie swego istnienia, 15-lecie 
pracy skupionej i intensywnej. 

;r * * 
\V chwili obecnej Sąd Okręgowy w Ło

dzi, którego właściwość terytorjalna roz
ciąga się na p01.viaty: łódzki, łęczycki i 

brzeziński - jest jednym z największych 

sadów w Polsce . 
. Organizacja i skład osobowy przedsta

wia się w sposób następujący: 
Prezes: Józef Zaborowski; wiceprezesi 

- Stefan Ś\Viderski, Józef Kiszmiszjan, An 

toni Illinicz. 
Sędziowie okręgowi: Wacław Zajkowski, 

nestor łódzkiego sądownictwa, Wacław Ko. 

zło wski, Jan Moskwa, Marceli Wilecki Piotr 

Lev.riecki Adolf Bloch, Stanisław Pniewski, 

Jerzy Sz.reter, Władysław Roszkowski, Le

on Łoziński, Jan Skabiczewski, Konstanty 

Halicki, Wojciech Grz~rź, Ludwik żabiński, 
Edward Jasionowski, Jan Raś, Mieczysław 
Markus, Józef Kubi1a:k Euzebjusz Op.arkow 

ski, Zbigniew Ehrenkreutz, Walerjan Jar
mołowicz, Piotr Ławacz, Michał Kowalski. 

Sędziowie grodzcy: Antoni Mirkulew:icz, 

l\Iaksy:miljam. Pęcherek, Władysław Balicki, 
Władysław Gajewski. 

Kiero"Vl'1Ilikiem Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, pierwszego na terenie całej Rzeczypo
spolitej skomasowanego sądu grodzkiego, 
gdyż nawet w W ars za wie sądy grodzkie 
są ciągle jeszcze rozproszone w różnych 
punktach miasta jest - Józef Łuczyński. 

Prokurator: dr. Jan Markowski. 
Wice-prokuratorzy: Stanisław Mande~ 

cki1 Stan~sław Zgliczyński, Juljusz Cha-

Dotychczasowy Prezes Sądu Okręgowego 

p. Józef Zaborowski. 

włowski, Kazimierz Suski, Józef Olszew
ski~ 

Podprokuratorzy: Mikołaj Niki.tienko, Ka 

zimierz Kozłowski, Wacław Grzegorzew

ski'· 
Poważna i wydajna praca Sądu Łódzkie 

go odbywa się. w ramach 6 wydziałów (I 
Wydział Cywilny, II Wydział Cywilny dla 
spraw odwoławczych, III Wydział Hamdlo 
wy, IV Wydz.lał Karny, V Wydział Karny 
(postępowanie uproszczone, sprawy karno
odwoławcze i karno~administracyjne), VI 
Wydział Karno _ Skarbowy. 

Przewodniczącym I Wydziału jeS't -
sędzia Jan Moskwa, II Wydziału - Wice. 

prezes Stefan świderski, III Wydziału -
wiceprezes Józef Kiszmiszjan., IV Wydzia-

Nowy gmach Sądu Okręgowego w Łodzi" wykończony w lipcu 1930 roku 
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Prokurator Sądu Okręgowego · 

dr· Jan Markowski. 

Przewodnicząey II Wydziału Cywilnego 
· wiceprez,es Stefan świderski. 

Sekretar.z Prezydjaliny 
p. · A~am S~ola:rek. 

~Ji f1 

łu - wicepre~es :Antonii. IUin6cz, V Wydzia 
łu :..:._ sędzia Marceli Wilecki' i VI WY· 
działu - sędzia Ludwik ż.abi:ński. · 

1 

W związku z ~prowadzeniem w życie od 

l~go września rb. noweli do· kodeksu po
stępowania karnego, według której więk 
szość spraw sądzonych będzie jedno-os-0bo
wo sekcja uproszczona traci :rację bytu,· a 

Przewodni.czą.cy I Wydziału Cywilnego 

Sądu Obęgowego Jan Moskwa. 

---------- -----------
sprawy te pr.zydzielone zostaną. dr1 IV Wy 
działu Karnego. Powiększy się natomiast 

sekcja karno-administracyjna przy V Wy

dziale Karnym na skutek odwołań od oru,
. czeń administracyjnych w sprawach wy

kr.oczeń. 

Organami Prezesa są: Rachub't, Kasa, 
Biuro Podawczo •. Wykonawcze, a przede
wsz:v ~tldem Sekretarjat - Prezydjalny. na 

cz'ele którego stoi sekretarz p:rezydja.ln:r, J..i. 

Adam Smolarek, 

Sędzia okręgowy Edward Jasionowski. 

O szalonym roz.roście Sądu Okręgowe .. 
go w Łodzi w ciągu 15 lat jego istnienia 
najlepiej1 może świadczyć ilość zarządzeń 

wewnętrznych, która w roku 1918 w1nosiła 
209, a w r. ma~ - 727· 

Spraw cywrfuycl.1 (l instruncja) wpłynęło 

w ciągu r-0ku 1931 - 5,526, osądzono -:

- 5.478; spraw cywilnych (odwoław

cz;ych) wpłyrnęfo 6.048, osądzono -: 5.968. 
Cyfzy te mówią. jak najdobitniej- o niezwy. 
kle spraWI1ej, wydajnej :pracy naszego Są-

Sędzia okręgowy Mieczysław Markus. 

Sędzia okręgowy Wacław Zajkov1t::·d· 

du, dzięki któ1·ej nie wytwarzają się żad

ne, tak niepożądane dla wymiaru sprawie
dliwości, zaległości. 

W Wydziale Handlowy,m wpłynęło w r. 
1931 1,S38 powództw i 4,179 o nadanie 

klauzul. Udzielono 51 odroczeń wypłat i 
ogłoszono 113 upadfości. 

Karnych spraw wpłynęło w r. 19'31 -

635 (IV Wydz,iał Kamy) i 2530 (odwo

ławczych); karno-skarbowych - 576, u

proszczonych - 1149 i · karno:.administrn
cyjnych - 1499. 

SędZ'.ia okręgowy Euzebjusz Opar 

kowski. · 

Nieletnich osądzono. w Sądzie Okręgo

wym 86, z tego uniewinniono - 35, a 51 

:- skazano. (Wśród skaz.anych był 1 -
14.letni', ~ - 15-lebnich, 1.9 - 16-letnich i 
27 - 17-letnich)· 

Spraiw śledczych wpłynęło w r. 1931 

- 3·108. 
Jeżeli chodzi o charakterystykę dzfałal

ności: całego łódzkiego okręgu sądowego, 

która. zarazem świadczy o niez\vykłych roz 

miarach . Sądu Grodzkiego w Łodzi to - · 
spraw karnych w całym okręgu sądowym 

Sędzia grodzki Władysław Balicki. 
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Kierownik Sądu Grodzkiego Józef Łu

czyński. 

-----
wpłynęło 43.697 (w tem Sąd Grodzki w 

Łodzi - 27.124). Spraw cywilnych w ca~ 

ły1m okręgu sądowym wpłynęło 58.284 (w 

tem Sąd Grodz.ki w Łodzi - 33.011). Kla
uzul w całym okręgu wydano 62.758 (Sąd 

Grodzki w Łodzi - 49.773)· 
Pisarzy hipotecznych urzęduje w okrę

gu Sądu Okręgowego w Łodzi - 6, i:l.0-

tarjuszów ·- 29. 
Ogólna liczba załatwi.onych w roku 1931 

aktów notarjalnych w całym okręgu sądo

wym wyniosła 65.972, na sumę 144.475.511 
zł 43 gr. 

Wiceprokurator Kazimierz Suskj. 

Prz.vtoczone powyżej dane statystyezne 
wi1ęcej nam mówią o wfoJ,kiej pracy Sądu 
Okręgowego niż najpiękniejsz.e słowa i 
najbardziej wyszukane komplementy . 

Rea.sumując - z.e czcią należy pochylić 

c.~oła przed wielkiem dziełem Sądu Łódz

kiego, zasłużonego dla dobra wymiaru 

sprawiedliwości, z szacunkiem podkreślić 

naz.w:iiska tych wszystkich1 którzy w jego 
okręgu pracują. 

Podprokurator Mikołaj Nikitienko. 



J ·~ 
Wśród .zapowiedi:i teatralnych Warsza-

wy na sezon przyszły zwracają przede

wszystkiem uwagę plainy reorganizacyjne i 

repertuarowe teatru ,Ateneum", który w 

sezonie najblisz_ym prowadzony będzie 

prze~ spółkę aktorską, pod kierownictwem 

artystycznem dwóch „asów" sceny pol

skiej: Stefana Jaracza i Leona Schillera. 

W dziale :reżyserji ,oprócz p. Schillera, 

:pracować będą pp. Perzanowska, Chmielew 

ski, Wiereiiu;ki; w dfilale dekoracyjno

kostjwnowym. pp. Wł. Daszewski i Iwo 

Gall. Wśród zespołu aktorskiego, dobrane

go z wielką starannością, znajdujemy m. 

in. następujące, .znane częściowo i w Łodz.i 

nazwiska :pp. Bohdańska, Borowska, Kun

cew:iczówna, Perzyńska, Wiercińska, pp. 

Chmielewski, Damięcki, Daniłowicz, Haj

dug:a, Jaracz, Poreda, Wierciński, Wojdan 

i W oszczerowicz. Dorywczo w:s.półpracować 

będą również pp. Chodecki.1 i Krasnowiecki 

oraz inni artyści scen polskich, sympaty. 

zująey ~ programem artystycwym i cela

mi teatru. 
Sezon rozpoczmie się w „Ateneum' ' ok. 

15 wrz.eśniia wznowieniem ciekawej sztuki 

Lampla p .t. „Bunt w do:mu poprawczym" 

granej· latem przez tenże zespół w lokalu 

„Bandy''· Właściwą zaś inauguracją s:::o

nn będzie niezwykle oryginalne widowisko 

p. t. „Proces Pana Jowialskiego", w któ

ryIU bądź jako obrońcy, bądź jako oskar

życiele wystąpią. z.woleilillfoy poglą.dów sze

regu fredrologów ,jak St. Tarnowski, Grzy 

mała _ Siedlecki, Boy-Żeleński itd. Na ła 

wie oskarżonych zasiądzr:i.e Aleksander Fre

dro wr~ z wszy.stkiemi postaciami kome

dji. W ciągu rozprawy, :pełnej aktualnych 

aluzyj odegrana będzie komedja ,Pan Jo

wiaJlski" w takiej inscenizacji jaka uzyska 

w~ęks~ość głosów. Inscenizacja ta odby. 

wać się będzie w oczach widzów. Dygrputa 

na temat zasadniczy: czy „Pan Jowialski" 

jest satyrą polityczną, c:uy też staro-polską, 

toczyć się będzie na scenie i na widowni, 

a. wezmą w :niej udmał aktorzy, wid~wie i 

personel techniczny. f-0.stać "głównego 

oskarżonego" t. j, Aleksandra. Fredry, od· 
tworzy p .Ja.ract; reżyseruje p. SchiU.ler. 

,,Pan Jowialski" dawany ma być również 
na przedstawieniach dla młodzieiYt w for„ 

mie już tradycyjnej z uwtględnienierti je&. 

oo.k najnowszy.eh zdobycey t. iw. fredro„ 

logjii. 
Repertuar ,,Ateneum" n~ czas najbliż~ 

szy zapowiada dwie ·nieznane w Polsce no

wości: „Czarne Ghetto"t dramat O'Neilla, 

mający za przedmiot walki ~ konflikty ra

sowe w Stanach Zjednoez.onych, w insce

ni:zacji p. Wiercińskiego, z pp. Kuncewi

cz6wną i Krasnowieckilm. w rolach głów„ 

nych ,oraz aensacyjną sztukę Zuckmayera 

p. t. 11Kapitan z Koepeniek" z p Jaraczem 

yt roli tytułowej ,a w insceni~ach p. Schil

lera. Ze wzglęP.u na osoby kierowników, 

wartość zespołu oraz jaSllą. i zdecydowaną 

liNę pracy artystycznej, '_featr 11Ateneum", 

Powitanie drużyny olimpijskiej w Warszawie PÓ przybyciu do Warszawy, która 

zgotowała olimpijczykom niezwykle entuzj astycz!Ile przyjęcie, zebrała się drużyna 

olimpijska w lokalu Warsz: Tow· Wioślarskiego, gdzie· powitał ją Polski K<>nritet 

Olimpijski. Na ilustracji olimpijczycy przed mikrofonem Polskiego Radja. 

choć skromny i niewielki, ma wszelkie szan 

se zajęcia czołoweg:o miejsca wśród młó

cących przeważnie tandetę repertuarową 

teatrów warszawskich. 

Jak twierdzą bez.stromi obs·erwatorzy 

z pośród korespondentów wielkich pism 

europejskich, zazna.cza się od pewnego cza 

su w Rosiji SoWieckiej poważny .zwrot na 

Lotnicy pqlsą W' Ameryce. As lotnictwa ,pols'kiego płk. :~rzy Kos

ąowski oraz dyr, ;J, Weber przyjęci zostali po przybycini do' Stanów 

.. Zjeckt,~qczonych 'przez dawnych l<:olegów z · Eskadry Koścfoszkow-

. skie~. ,,N a. zdjęciu stoją od lewej: pułk· · ;Jerzy . Kossowski, p. 
' 

' ,".,"J.."'t 

. Mp,jł~nd -'--. członek Eskadry Kościuszkowskiej, który walczył w l'O-

ku 1920 na frOOLcie bolszewickim ·i dyr.„ J. Weber. 
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korzyśe iinteligen.cji, skrępowanej dotych

cz.as pod każdyim względem rygorami dyk

tatury komu.n.iistycznej. Nawet i ta dyk

tatura umi1ała dojść do wniosku, że pai'1-

stwo bez niezależnej wewnętrz.nie , wolnej 

od różnych nacisków inteligencji obejść się 

nie może, i dla:tego zmieniła swój stosunek 

do spychanej poprzednio na plan ostatni, 

prześladowrunej. nawet nieraz - warstwy 

uez:onych, artys,tów ~tp. Wyzillawany przez 

skrajmy odłam i-..:ądzącego obozu pogląd ,że 

artysta musi się bezwzględnie podporząd

kować ,,ideologji" komunistycznej i jej 

wyłąc~ie służyć, w przeciwnym zaś razie 

mo.że zdychać z: głodu, albo iść do więzie

nia, pogląd ten słusznie zbankrutował. Jed

nym z żywo komentow:anych tego prziykła

dów jest sprawa dramaturga Bułgakowa, 

autora głośnej sztuki „Dni Turbinych''· 

Sz.tukę tę, jako niedość 11prawomyślną" po 

paru przedstawieniach kazano zdjąć z afi

sza,autor zaś stał się pr.zedim.iotem najroz

maitszych szykan i popadł w p.ędzę. Osta

tecznie, Bułgakow ZJWrócił się w. swej spra

wie z listem do samego Stalłna, a po pew

nym czasie miało to ten skutek, że sz;tuka 

Bułgakowa wróciła w pełnym, splendorze 

na siceny moskiewskie, autor zaś otrzymał 

stanow1sko ki1er.ownika artystycziil.ego w 

jednym z teatrów. 

Oc.zywiście, bardziej rozumny i toleran

cyjny stosunek „opiękuńczej" władzy do 

przejawów sztuki i artystów, wywołał m. 

in. duże ożywienie w ruchu teatralnym, 

111aogół oo.ws.ze bystrym nurtem w Rosji 

płynącyr.m. Tak np. powstało w Moskwie 

t. z.w. studjo teatralne Simonowa, które z 

udzidem najmłods.zyeh sił dało sz.ereg 

przed.sta.wień, cieszących się ogromnem po 

w-0dz.eniem. Studjo to nie posiada jeszcze 

wprawdzie własnego budynku teatralnego, 

ani mzJ.:egłego repertuaru, ale wybitnemi 

walorami inscenizacyjnemi 1 reżyserskiemi 

zw:rócilo na siebie powiSzechm.ą a życzliwą 

uwagę. Nowy gmach własny, i to obli

czony na ok. 2000 osób, u~yskać ma mo

skiewskii Teatr Meyerholda. Gmach ten 

urządzony będzie według najnowszych WY-

, maga.ń techniki, a sz.e;zególnie interesującą 

W.owacją bedzie połączenie sceny z widow· 

nię przy pomocy wisziących platform, któ

re każdej' chwili będą mpgły być przesuwa„ 

ne na w.ido.wm:ię. , N a sceniie będżtle mogło 

się pomieścić ok. 500 os.ób, ·plafon będz;ie 

przystosowany do projekcyj kinematogra

ficznyich, a ~ oprócz'. sztucznego oświetle. 
nia - teatr, będz~e posi1adał i dzienne świa-
tło, · -

Jeden z najwybitnieiszych poetów ·ro

syj1skich, Se1wińskij·, napisał oryginl:l.lną 

sztukę p; t„ „Pao Pao". Bohaterem jej 

jest„. orangutang, któremu przeszczepiono 

mózg ludzki. D~ęld p<>myślnym spekula

cjom., małpolud zdobywa wielki· mają.tek i 

staje wreszci·e na czele dużeg-0 koncernu 

niemieckiego. W końcu b. m. na repertuar 

Teatru Wachtangowa w Mo1skwie wejdzie 

nowa sztuka Maks.yma Gorkiego p .t. 

„Jegor Bułyc.zew". Delta. 

Zagranicą coraz częściej spotyka się kościoły budowane w stylu n1odernistycznym, 

jak to wi.dzimy na powyższem zdjęciu. 

Następca 

urodzin, które 
jugosłowiańskiego, dziewiątą rocznicę swych 

święcono w Białogrodzie nader uroczyście. Powyżej widzimy księ

cia Piotra na konii.;. 

Obszerne zabudowania Klasztoru w Buckfast (Anglja), które widzimy na 

zdjęciu ,zbudowane zo.staly pracą rąk 7-miu zako.nników w ciągu lat 25._. 
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KAPITULACJA. 
Tak się stało, że Marta nie nwgła ukoń

czyć szkoły średniej, choć była zdolna, 
pracowita i żąclna wiedzy (trafiają się ta
kie dziewczyny i dzdsiaj). Właśnie prze. 
szła do siódmej klasy, gdy matka jej zo
stała sparaHżowana. Wdowa po drobnym 
urzędniku, miała więcej niż skromną eme
ryturę, nie wynoszącą nawet stu złotych 
nnes1ęcznie. Póki była zdro,va, dorabiała 

na życie krawieczyzną. - i wystarczało na 
to, ~eby opędzić pierwsze potrzeby i żeby 

Martusia, duma matki, mogła uczyć się 

spokojnie i marzyć o wstąpieniu po zdaniu 
matury na politechn;kę. Bo młoda dziew
czyna miała ambitne zamiary: chciała zo
stać architektem. 

Los. chciał inaczej. Przyszła katastrofa. 
Trzeba było jąć się natychmiast pracy za
robkowej. 

Próbowała różnych zajęć w stolicy, -
ekspedjentki w sklepie ,manikurzystki, zaj. 
mowania się dziećmi i domem w kilku miej 
scach - nigdz.ie nie znalazła tej odrobiny 
zadowolenia, bez którego praca na chleb 
powszedni nasiąka goryczą. ustawicznego 
przymusu. 

Wpadła w apatję i zniechęcenie do ży

cia, potęgowane Widokiem k~lku dawnych 
koleżanek, które zdobyły przedmiot jej ma 
rzeń1 maturę, jab bramę do wyższych stu
djów, schowały natychmiast pod stos fata
łaszków i zamieniły na dyplom płytkiego, 
bezmyślnego życia, między dancingiem a 
bridżem. 

W tym stanie ro~bicia. duchowego 
przygnębienia bez oporu przyjęła propo
zycję starej krewnej z prowincji Żamiesz
kańlła u niej. Przynajnmiej nie będzie po
trzebowała walczyć o kawałek chleba. 

Pani Dzięgielowa, wdowa po aptekarzu 
miała dworek z ogrodem i małem gospo
darstwem wiejskiem w głuchem prowin
cjonalnem miasteczku. Była to stara dzi
wa~'żka, ale Marta jakoś umiała z. nią p~
stę~wac i stosunki były znośne. Dzięgie
Lowa miała dwie ambicje: mieć najład!niej-

W ubiegłyjl11 tygodniu odbył sJę w Łodzi z.jazd przeds'tawic:Leli 
Wędliniarskich Zdjęcie nasze przedstawia uczestników zjazdu 

Cechów Rzeźniczo

w chwili obrad. 

sze w mieście róże i najlepsze. konfitury. 
W ostatnich latach przed przybyciem 

Marty i jedne i drugie jakoś się nie uda
wały: Skąpa z natury i wierzą.ca tylko we 
własne doświadcz·enie, nie chciała sprowa
dzić sobie żadnych poc1ręc~ków ogrodni
czych ani gospodarskuch. Z racji swego 
sknerstwa nie chciała też za nic spełni.~ 
prośby Marty i założyć radj,a. Ale gdy u 
rejentowej zobaczyła róże, hodowane we
dług wskazówek ,posłyszanych przez głoś
nik„ a których nie chciała rywalce udzie
lić, pand aptekarzowa skapitulowała. W ty
dzień :potem odbj,ornik był zainstalowany i 
pani aptekarzowa ~ ołówkiem w ręku ;no
towała skwapliwie słowa referenta spraw 
g.ospodarstwa domowego, dochodzące na 
falach eteru ze stacji warsZiawskiej. 

Marta miała własny ukryty \!el. na.rna. 

i.'llaJą.C usilnie „ciocię'' na radjo. Poni<'
waż żadnych wartościowych książek w 
ty.m domu nie było, dz:iewczyna mogła b
raz sycie swoJ głód wrażeń i11telektual
nych i uzupełnić braki ogólnego wyksz,tał

cenia, słuchając odczytów historycz!l.lych, 
naukowych i ogólnokulturalnych. Feljeton;r 
i kwadranse literackie pozwalały jej nawią 
zać i utr(&ymywać kontakt z życiem urny· 
słowem na szerokim świecie - tu, na głu
chym. partykularzu. 

Marta odżyła: nie czuła się już n~e· 
szczęśliwą., przestała Slię czuć J)arjasem, 
skazanym na zoologiczną egzystencję. Cic
tka, widząc jej za,chłanność na ten rodzaj 
audycyj, wzruszała ramionami\ i naz;ywał&. 
ją „dziw.aczką" , 

Marta przyj~owała to poigodllym uśimie 
ch~m i wertowała program w „RA". 

Dn1a 11 b. m. rozpoczął się w Łodzi „Tydzi eń Ligi. o. P. p. Okres ten poświęcony jest wzmożoniej. propagandy obrony powiie.; 

tr~e~ i przeciwgazowej państwa oraz UŚ wiadamianiu ludności o niebezpieczeństw ach wojny gazowej~ N a zdjęciach widzimy 
dwa fragmenty propagandy przeciwgazowej w Łodzi. 

Zbiorowe wydanie dzieł 
śp. Wł. Orkana •. 

Mówił mi jeszcze w roku 1922 śp. Wła

dysław Or:kan, kiedy mię odwiedził na„. 
Gl!iniarce, pod Limanową, gdzie spędzałem 
„d-01ce far niente'': - Tak bym pragnął, że 
bym mógł wydać ziorowo moje wszystkie 
prace„. 

Wówczas mu odrzekłem: - Jeszcze spo
ro napiszesz więc byłoby przedwczesnie.„ 

A potem jął mi mówić; że już nie ufa 
losowi, aby mógł, coś lepszego stworz,yć, 

naid: ,Drzewiej" czy „W raz.tokach''„„ 
- coś mi wyrwaŁo tę moc z jaką „Drz.e

wiej" pisałem„. 

- To się tak zdaje wszak w 46 roku ży 
cia człowiek nieraz zaczyna (ur. 1876!)„. 

- Gdzieta, u nas w górach kończy się 
życie albo po pięćdz.iesiątce ,albo zaczyna 
nowe i żyje do stu„. 

Przypomniała mi się ,,lVIatka", Sewera, 
a więc tam istotnie śmierć Orkanoweg.o oj
ca w ~łatach po 50-ciu i, chcą.c zmienić te~ 
mat mówiłem o Przybyszewskim„. 

Na pożiegnam.i1e zapras:ział mię W. Orkan 
do siebie, co mu przyrzekłem, o ile dopisze 
pogoda.„ 

W Krakowie raz, go spotkałem w sym
patycznej kawiarni Michalika, gdz.ie wpadł, 
żeby odstwiieżyć wspomruenia „Młodej Pol
ski", i od tego· czasu.„ już nie zobaczyliśmy 
się„. Zimiarł w r. 1930... w Krakowie. 

!istotnie me napisał już nic „lepszego'', 
boć: ,,Lvsty ze wsi", aczkolrWiek kapitalne 
mają spojrzenia, to są. feljetonowy:m okru
chem i nic nie wnoszą do literatury cieka
wego Aliści w dwa lata po śmierci Wyda
je p. Wojc1ech Meirsels: „DziLeła", Włady

sława Orkana, pod redakcją Stanisława Pi
gonia. (Kraków: 1932). 

Wydawca istotnie ma już wielkie zasłu
gi na teµn polu. Wydał w całości. Kasprowi
cza, a zamierz,a wydać ·całą „Młodą. Pol
skę"·„ . W dzi1siej1szych czasach to istotnie 
więcej, aniżeli pochwalić zami;ir p. Mei
sela, tembardziej~ iż Kasprowicz, wydany 
w:~am.iale, a Ork!am, jakby mu wtórował. 

Format dużej ósemki (druk. przemy-

P. Rena Hryniewiczówna utalentowana 
artystka scen warszawskich, wrótce ukaże 
się na scenie Teatru Popularnego w Łodzi, 

Dnfa 24 list0<pada przypada 300-lecie uro 
dzin wielkiego fi.loz,ofa, twórcy kierunku 

monistyc~nego B. Spinozy. 

słowa) vryraźny papier w<:ale dobry, sło
wem: typograficznie edycja bez zarzutu! 

Orkan za,ś posiada najwięcej danych, 
żeby mógł zbłądzić pod strzechę, gdzie dzi 
siaj czytają. i naprawdę wchłaniają syno
wie strzech polskich literaturę piękną! 

Radj~ słuchają w niedzielę i to ... mszy 
Ś\V. chorzy, a zdro\vi zbiorowo odczytów, 
zaś czytają parobcy, dziewki, że aż radość 
słuchać, jak to w bibljotekac h wiejskich 
wre żyóe, a poczytność Sienkiewicza, Or
kana, czy jeszcze ciągle KrasZiewskiego, na 
leżv do rekordo\\rych" i bodajże najpopu
la~iejsi ·~i autorzy, wśród naszych czytel
ników z pod strzechy ... 

To też wydanie Orka.na może liczyć ll!.l 

zbyt, na tę szeroką popularność, a już dzię 

ki taniości (2 zł tom!), będzie w obecnych 
czasach zgoła reklamoV>'Ym autorem „syn 
ugorów Pod.hal-a'', a taki bogacz w swojej 
twórczości podhalańskiej. , 

Tetmajera: „Na skalnem Podhalu", nie~ 
co w stylizacji, więc dla„. inteligencji' do
bre, gdy Orkanowa bez.pośre<lniość ~ osta.. 
tecznie w koncepcji prostota górą wszędzie, 
więc i książka Z;dobędzie sobie popularność 
w szybki1em tempie! 

A Orkan na to zasługuje. Wszak wszę 
dzie jest tym, który buduje na zrębach 
woli, szlachetnyeh czynach epopeję rudzi 
dobrych i wcale znoszących jarzmo nędzy 
bez szemrania, a wierzących w zwycięstwo, 
co w obecnych czasach tak potęguje war
tość książki, jej treść moralną. ponad sen
sację i taniość pokupem książki dobrej dla 
głodnych nenYów chory.eh, ale nie nadają
cej się dla ogółu, by nią. ten ogół podi:ieść 
z nizin życia dzisiiejszego, do wyżyn pracy i 
moralnego zwyc!i.ęstvva - malgre tout. 

Zbiorowe wydanie Orka:na witamy tedy 
serdecznie, ja.k się· witała wszelki objaw 
zdrowej kultury, .. kHra szerzy zdrowe idea
ły i zasady mocy ducha, .a nie chwilowe, 
upojne s~ały, ni jakich ni.e WZ;niesiell1N na
wet.„ domku z ;marzeń, czy zamków ułu
dy ... Gdy .te książki Orkana zbudują nam 
od nowa życie pracy, choćby na ugorach 
skalnego Podhala„ .. 

Miehał Asanka • Japa.U. 

Dwa fragmenty z Tygodnia Ligi Obrony Po wietrz.n.ej. i Przeciwgazowej. Przemarsz oddziałów wojska w maskach . prz.eciwga
zowych ora~ samochodów :propagandowych. 
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Fascynująca B~gida He1m. jako Antinea w filmre „Demon miłości'', reżyserji Pab
sta, zrealiz-0wanym- według n.A:t18illtydy" Benoit'a. 

Trio Armaindi, znane z filmów dźwiękowych. 
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JOAN CJJAWFOQD 
Joan Crawford ukaże się w nadchodzącym 

s,ezonie w filmie „Kobiety bez. przyszłości". 

Partnerem jej będzie Clark G:i.ble 

-·~.„~ 

Kenneth. Mac Kenna, bohater sensacyjnych 

:filmów amerykańskich· 

. 
Phyllis Haver i Rod la Rocque w drama-

cie ,,Przygody brygadjera Gerarda" . 
. „·' 

Odbifo w drukamj „Kuriera Łód\zlkiego". 
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DODATEK NIEDZIELNY DO 0 KURJERA ŁÓDZKIEGO" 

ROK VIII. §~~~~~~~ NIEDZIELA, dnia 25 września 1932 roku §~§~§§§~ 

Jubileusz Straży Ogniowej w Pabjanicach. 

W dniu 18 września r. b. odbyła się w Pab janicach niezwykle podniosła uroczystość z okazji jubileusz.u 50-letniego istnienia pab
j,anfokiej Straży Ogniowej. Uroczystość1 ta zgr:omadziła wielu przedstawicieli strażactwa polskiego, liczny.eh reprezentantów 
władz,1 organizacyj społecznych i pra.sy. Na zdjęciu naszean widzimy kilka fragmentów z uroczy.stości. tej, a więc od góry wrę
czenie poświęoon€go s,ztand~ru, na· prawó zaś J. E. Ks. biskup dr. W. Tymienieoki, po odprawionej \fazy. św. przemC1wia do 

wi.ernych. U dołu: dekorowanie 82. strażaków wreszcie defilada oddziałów Straży pabjaniddej uli~ami niiasta. 

Pot. A. Meyer, tel 108-61 




